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Intronizacja a udział wiernych w królewskiej misji Chrystusa

Idea „intronizacji” Jezusa Chrystusa  
jest w niektórych środowiskach chrze-
ścijańskich w Polsce niezwykle żywa, 
ale jednocześnie różnie rozumiana. 
Jest ona związana z oddolnym ru-
chem, w który wpisują się zróżnicowa-
ne inicjatywy i działania. Zwolennicy 
intronizacji uważają, że jest ona odpo-
wiedzią na zagrożenia współczesności 
i nadzieją na pogłębienie religijności 
i odnowę moralną w Polsce1. Trudno 
jednoznacznie ocenić cały ruch, ponie-
waż poszczególne jego nurty prezen-
tują różną świadomość eklezjalną, od-
mienną dynamikę działania, a przede 
wszystkim inną relację do hierarchii 
kościelnej.  

Idea „intronizacji”, pomimo dyskusji 
i kontrowersji jakie pojawiają się wokół 
wspomnianego ruchu, może zostać 
potraktowana jako współczesny znak 
czasu dla Kościoła w Polsce. Jest 
przecież wyrazem religijności (nie tyl-
ko ludowej), przemyśleń i oczekiwań 
ludzi, zamieszkujących niemal wszyst-
kie regiony Polski. Każdy znak czasu 
domaga się trafnego rozpoznania, głę-
bokiej interpretacji teologicznej i wy- 
prowadzenie właściwych wniosków 
pastoralnych. „Kościół ma obowiązek  

badać znaki czasu i wyjaśniać je  
w świetle Ewangelii…” (KDK 4). Roz-
poznawanie i interpretacja znaków 
czasu należy do całego ludu Bożego, 
ale proporcjonalnie do odpowiedzial-
ności za Kościół. Dlatego to przede 
wszystkim zadanie dla biskupów, pre-
zbiterów i teologów (KDK 44), ponie-
waż to oni niejako profesjonalnie zo-
stali do tego powołani, przygotowani, 
a w przypadku hierarchii dodatkowo 
wsparci łaską sakramentu święceń.

Znaki czasu są szczególnie ważne 
w kontekście  królestwa Chrystusa, któ-
re jest już wśród nas, choć osnute jesz-
cze tajemnicą i nie w pełni (KDK 39).  
Stąd też muszą być obecne w świe-
cie i znaki tego królestwa. Znaki, któ-
re mogą pomóc w rozpoznaniu głosu 
Boga, który przemawia do ludzi przez 
historyczne wydarzenia, ruchy i idee,  
oraz wartości i wyzwania, jakie one  
ze sobą niosą2. 

1. Kilka uwag o „intronizacji”

„Intronizacja” Jezusa to nie ceremo-
nia wyniesienia na tron na wzór syste-
mu władzy monarchistycznej3. To rów- 
nież nie jest proklamacja i uznanie  

1 Por. M. Majewski, B. Pasternak, Intronizacja Jezusa Króla Polski, Kraków: Stowarzyszenie „Róża” 
2014, s. 3; Cz. Bartnik, Opinia teologiczna uzasadniająca prawdę i kult Chrystusa Króla Polski, Kra-
ków: Stowarzyszenie „Róża” 2014, s. 19-22.
2 S. Bielecki, Znaki czasu w nauczaniu Kościoła współczesnego, w: Teologia pastoralna, red. R. Ka-
miński, t.1. Teologia pastoralna szczegółowa, Lublin: Atla 2 2000, s. 234.
3 Termin „intronizacja” (łac. inthronizare – wynieść na tron) w sensie dosłownym oznacza uroczyste 
objęcie urzędu polegające na zajęciu tronu lub innego zaszczytnego miejsca oraz przyjęciu homa-
gium. W przypadku „intronizacji” Jezusa jest to sens przenośny, gdyż nie chodzi o koronację i nadanie 
władzy, ale o uznanie i podporządkowanie się duchowej władzy Chrystusa. Zob. B. Migut, Introniza-
cja, w: Encyklopedia katolicka, t. 7, Lublin: TN KUL 1997, kol. 398.
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królestwa ziemskiego, opartego na pra- 
wie religijnym, ale publiczne wyraże-
nie przekonania, że Jezus król i sługa 
wzywa swoich poddanych, aby  sami 
stali się sługami prawdy i miłości. Orę-
żem Jezusowego królestwa nie jest 
przemoc, ustawa ani nakaz, ale miecz 
słowa Bożego;  jego konstytucją jest 
kazanie na górze, a prawem i zasadą 
życia przykazanie miłości. Jest to pa-
nowanie natury duchowej. Godność 
królewską Jezus Chrystus otrzymał  
od Boga Ojca, a zatem człowiek  
nie może tej godności nadać lub ode-
brać. „Intronizacja” jedynie może być 
uroczystym uznaniem i oddaniem się 
pod panowanie prawa Bożego. Takie 
uznanie jest dobrowolnym aktem woli. 

Należy przy tym pamiętać, że w Piś- 
mie Świętym królestwo Boże jest budo-
wane przez Boga. Człowiek nie może 
tej budowy przyspieszyć, zatrzymać 
lub opóźnić. Człowiek wierzący może 
natomiast budować Kościół-Wspólno-
tę, jeśli otwiera się na działanie łaski  
i rozwija otrzymane od Boga chary-
zmaty.

W czasie drogi krzyżowej Jezuso-
wi próbowano odebrać godność kró-
lewską przez poniżenie, wyszydzenie, 
okaleczenie, nałożenie korony ciernio-
wej i wreszcie ukrzyżowanie. Jednak 
paradoksalnie ten akt, który miał być 
detronizacją, stał się, wbrew intencji 
oprawców, spełnieniem proroctw, wy-
wyższeniem i proklamacją prawdziwej 
władzy Jezusa Chrystusa, obejmują-
cej świat materialny i duchowy. Krzyż 
stał się tronem, a cierniowa korona 
zamieniła się w wieniec zwycięstwa  

nad grzechem i śmiercią. Taki wymiar 
królowania jest w pełni czytelny w kon-
tekście całego misterium paschalnego4. 

Dobrze oddają powyższą prawdę 
niektóre działa sztuki średniowiecz-
nej, na których przedstawiano Mary-
ję w koronie, ale Jezusa bez korony. 
Dlaczego? Uważano, że Maryję, choć 
najświętszą, to jednak pozbawioną 
przymiotów boskich, człowiek może 
ukoronować i wyróżnić5. Nie przystoi 
jednak, by grzeszny człowiek lub jaka-
kolwiek władza ludzka nałożyła koronę 
Mesjaszowi, gdyż byłoby to uzurpacją 
i zuchwalstwem6. 

Właściwe zrozumienie królowania 
Jezusa Chrystusa jest uzależnione  
od respektowania podstawowej zasa-
dy obecności Kościoła w rzeczywisto-
ści doczesnej. Dotyczy ona prawidło-
wej relacja pomiędzy celem podsta-
wowym Kościoła, który ma charakter 
nadprzyrodzony, a zaangażowaniem 
w sprawy świata. Zawsze cel religij-
ny jest priorytetem, a zaangażowanie  
w życie publiczne tylko pomaga ten 
cel osiągnąć. Rzeczywistości ziemskie 
mają swoje prawa i wartości (KDK 36). 
Zadaniem katolika nie jest burzenie 
porządku doczesnego, ale roztropne  
i skuteczne przemienianie go na „mo-
dłę chrześcijańską”. Dzieje się to przy 
założeniu, że autonomia rzeczywisto-
ści ziemskich nie suponuje jej abso-
lutnej niezależności od Boga-Stwórcy 
(KDK 36) oraz lekceważenia prawa 
naturalnego i stanowionego (KDK 41)7. 
Dobrze pojęta autonomia domaga się 
utrzymania pespektywy odniesienia  
do Boga i poszanowania norm  

4 W sztuce chrześcijańskiej na niektórych freskach znajdujących się w katakumbach Chrystus trzy-
ma wieniec (koronę) nad głową męczennika, albo czyni to ręka Ojca niebieskiego, która wyłania się  
z obłoków. Zatem to Bóg ofiarowuje koronę, rozumianą jako wieniec zwycięstwa. Por. D. Forstner, 
Świat symboliki chrześcijańskiej, Warszawa: PAX 1990, s. 430-440.
5 Koronacja w tym przypadku jest aktem wiary, że Maryja ma udział w królowaniu Jezusa Chrystusa. 
6 W tym kontekście intronizacja Serca Jezusowego to akt uroczystego poświęcenia się rodzin  
lub wspólnot (np. parafii) Sercu Bożemu z umieszczeniem na eksponowanym miejscu figury  
lub obrazu Serca Jezusa. Zob. B. Mikołajewski, Intronizacja Serca Jezusowego,  w: Encyklopedia 
katolicka, t. 7, Lublin: TN KUL 1997, kol. 398-399.
7 M. Fiałkowski, Stosunek Kościoła do świata, w: Teologia pastoralna, red. R. Kamiński, t. 1, Teologia 
pastoralna fundamentalna, Lublin: Atla 2 2000, s. 258-259.
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moralnych, ponieważ  „sprawy świeckie 
i sprawy wiary wywodzą swój począ-
tek od tego samego Boga” (KDK 36).  
Autonomia nie wyklucza również roz-
tropnej współpracy dla dobra wspólne-
go i dobra poszczególnych ludzi.

W takim kontekście „intronizację” 
należy traktować raczej jako akt zawie-
rzenia, oddania się pod duchową opie-
kę. W myśl religii rozumianej persona-
listycznie powinien on być początkiem 
pracy człowieka nad przemianą życia  
i odnową porządku doczesnego.  

Duchowe oddanie Kościoła i świata 
Chrystusowi dokonało się za sprawą pa-
pież Pius XI, który 1 grudnia 1925 roku  
wydał encyklikę „Quas primas” o Jezu-
sie Chrystusie Królu i ustanowił takie 
święto dla całego Kościoła. Początko-
wo obchodzone je w ostatnią niedzielę 
października. Natomiast w 1969 roku  
papież Paweł VI zmienił tytuł uroczy-
stości na „Jezusa Chrystusa Króla 
Wszechświata” i przeniósł jego obcho-
dy na ostatnią niedzielę roku liturgicz-
nego. Uroczystość wyraża się w dwóch  
działaniach: w wyznaniu i uznaniu kró-
lewskiej godności Chrystusa i Jego praw 
oraz w poświeceniu się Najświętszemu 
Sercu Jezusowemu. Pojęcie „wszech-
świata” obejmuje wszelkie stworze-
nie, zatem świat duchowy, jak i świat  
materialny. Nie eliminuje życia publicz-
nego i problemów konkretnego czasu. 
Natomiast umieszczenie obchodów 
uroczystości na końcu roku liturgicz-
nego wskazuje, że Królestwo Jezusa  
w pełni objawi się na końcu czasów,  
a w konkretnej przestrzeni  i czasie re-
alizuje się zaczątkowo. 

Papieże chcieli w ten sposób roz-
począć proces uzdrowienia życia poli-
tycznego i społecznego. Było to ważne 
szczególnie w kontekście rozprze-
strzeniania się sekularyzmu i innych 
poglądów filozoficznych i społecznych 

wrogich Kościołowi. W pierwszym ro-
zumieniu miało również stanowić tamę 
przed szerzącym się faszyzmem, ale 
z czasem interpretacja poszła w kie- 
runku podkreślenia, że Jezus Chry-
stus jest Dobrym Pasterzem, który re-
zygnuje z posługiwania się bogatymi 
środkami, a Jego królewskość ozna-
cza służbę i jest wyrazem miłości8.   

Jednak należy pamiętać, że nie moż- 
na wszystkiego co jest związane z se-
kularyzacją traktować jako zagrożenie 
i zło. Sekularyzacja współcześnie jest 
pojęciem niejednoznacznym i nie za-
wsze jest interpretowana teologicznie 
negatywnie. Od II Soboru Watykań-
skiego sekularyzację możemy rozpa-
trywać jako fakt, zasadę i ideologię 
(sekularyzm)9. W takim rozumieniu se-
kularyzm będący laicką ideologią jest 
zagrożeniem dla wiary i życia Kościo-
ła, gdyż nadaje mu interpretację aksjo-
logiczną, traktując go jako proces ce-
lowego eliminowania wspływów religii 
ze świadomości ludzi i życia społecz-
nego10. Natomiast sekularyzacja jako 
zasada znalazła uznanie w nauczaniu 
kościelnym. Polega ona na poszano-
waniu zdrowej autonomii państwa i po-
lityki oraz Kościoła. Przecież Kościół 
nie posiada kompetencji, aby narzu-
cać, proponować lub zatwierdzać kon-
kretne rozwiązania dotyczące gospo-
darki czy polityki. Może natomiast po-
dawać kryteria i zasady działania, oraz 
może upominać się o przestrzeganie 
wolności religijnej i prawa naturalnego.

2. Udział wiernych w funkcji królew-
skiej Jezusa Chrystusa 

Jakie zatem są konsekwencje 
uznania Jezusa Chrystusa Królem? 
Najprościej można odpowiedzieć, że to  
realizacja funkcji królewskiej w życiu 
wierzących.

8 Por. B. Nadolski, Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata – Uroczystość, w: Leksykon liturgii, Poznań 
– Pallottinum 2006, s. 583-585.
9 Zob. R. Kamiński, Działalność zbawcza Kościoła, Lublin: Wydawnictwo KUL 2007, s. 59-68.
10 Tamże, s. 64.
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Wierni z racji przynależności  
do Chrystusa – Pana i Króla, uczestni-
czą także w Jego urzędzie królewskim. 
Podstawą i źródłem takiego działa-
nia jest chrzest, a potwierdzeniem  
i wzmocnieniem inne sakramenty  
(np. bierzmowanie i Eucharystia). 
Związana z tym urzędem działalność 
bywa nazywana funkcją pasterską.  
W każdym z tych terminów chodzi  
o podkreślenie dynamicznego wymia-
ru kierowania swoim życiem i w mia- 
rę możliwości, kompetencji i cha-
ryzmatów kształtowania świata ze-
wnętrznego według zamysłu Bożego. 
Współcześnie często określa się tę 
działalność funkcją diakoni, by podkre-
ślić jej służebny charakter. Gdyż Jezus 
Chrystus pouczał, że wszelkie formy 
władzy powinny być spełniane w duchu 
posłuszeństwa Bogu i służby wspól-
nocie. Udział w królewskim posłan-
nictwie Chrystusa, to nie panowanie  
nad innymi w rozumieniu świeckim, ale 
przede wszystkim uporządkowanie ży-
cia osobistego, aby było wolne od sła- 
bości i grzechów, a także w wymiarze 
społecznym walka z tym wszystkim,  
co powoduje niesprawiedliwość i szero-
ko rozumianą ludzką biedę. Zaś w wy- 
miarze pozytywnym to przenikanie du-
chem chrześcijańskim ludzkiego życia 
we wszystkich jego wymiarach.

Królowanie Jezusa rozpoczyna się  
w życiu konkretnego człowieka i pro-
wadzi do jego nawrócenia. Papież 
Franciszek, jak i cały nurt nowej ewan-
gelizacji podkreślają, że wiara i proces 
nawrócenia powinny być zbudowane 
na fundamencie spotkania z osobą Je-
zusa Chrystusa. Takie doświadczenie 
prowadzi do uznania Jezusa Panem 
i Królem. Wyznacza ono również kie-
runek przemiany: od nawrócenia czło-
wieka do przemiany rzeczywistości 
ziemskich.

Wierni uznają Jezusa Chrystusa 
królem, kiedy przez chrześcijański styl 
życia budują królestwo Boże najpierw 
w sobie, następnie w swoim najbliż-
szym otoczeniu, a wreszcie w świecie. 
Najbardziej konkretną i jednocześnie 
kluczową formą realizacji funkcji kró-
lewskiej jest diakonia charytatywna. 
Właśnie w niej praktyka czynów miło-
ści wobec braci staje się weryfikacją 
wiary i wewnętrznej miłości do Boga. 
Przez realizację tej funkcji wierni przy-
czyniają się do wzrostu Kościoła, a wo-
bec świata stają się świadkami praw-
dy, że Bóg jest miłością. 

3. Realizacja funkcji królewskiej 
przez chrześcijański styl życia

Zadanie związane z realizacją 
funkcji królewskiej polega na pokony-
waniu w sobie grzechu i budowaniu 
królestwa Bożego. W zewnętrznych 
relacjach polega to na kształtowaniu 
porządku doczesnego w duchu chrze-
ścijańskim (DA 4). Dotyczy to przede 
wszystkim podstawowych dziedzin ży- 
cia, a więc polityki, gospodarki i kul-
tury. Działalność ta nie może jednak 
naruszać autonomii rzeczywistości 
ziemskich, czyli ich własnych celów, 
praw i środków (DA 7), lecz powinna 
być wyrazem akceptacji wszystkiego,  
co z natury dobre oraz służy podno-
szeniu godności człowieka i przyczy-
nia się do rozwoju jego osobowości11.

Pokonywanie w sobie zła domaga się 
przekonania o grzechu (por. 1J 1, 8-9),  
które jest rezultatem wewnętrznego 
sądu sumienia (KKK 1848). Ten akt 
staje się początkiem nawrócenia, które 
jest nieodłącznym elementem chrze-
ścijańskiego stylu życia. Jeśli grzech 
jest wykroczeniem przeciw rozumo-
wi, prawdzie i jest brakiem miłości 
względem Boga i bliźniego z powodu  

11 R. Niparko, Katecheza dorosłych, Poznań: Księgarnia św. Wojciecha 1987, s. 83.
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niewłaściwe przywiązania do pewnych 
dóbr, to nawrócenie jest odnowieniem 
w sobie łaski miłości do Boga i czło-
wieka (KKK 1849). Królestwo grzechu 
wyraźnie objawiło swoją siłę podczas 
męki Jezusa Chrystusa. Wówczas  
to zło ukazało niedowiarstwo ludzi, 
nienawiść, tchórzostwo, okrucieństwo 
i zdradę (KKK 1851). Diakonia chrze-
ścijan wyraża się w przezwyciężaniu 
wszelkich słabości.

Papież Jan Paweł II w encyklice 
„Veritatis splendor” zawarł pochwalę 
chrześcijańskiego stylu życia, który 
opiera się na ewangelicznej prostocie. 
Świętość, która jest udziałem wielu 
wiernych świeckich jest najprostszą  
i najbardziej pociągającą drogą, na któ- 
rej można doświadczyć, „jak piękna 
jest prawda, jak wyzwalającą moc ma 
miłość Boga i jaka jest wartość bezwa-
runkowej wierności wobec wszystkich 
wymogów prawa Pańskiego, nawet  
w najtrudniejszych okolicznościach” 
(VS 107). Taka świętość często jest 
skromna i ukryta przez światem, ale 
jednocześnie niepostrzeżenie promie-
niuje na innych i pociąga do Boga. 

Chrześcijański styl życia opiera się 
na wierności Ewangelii w każdej sytu-
acji życiowej. Rozłam między wyzna-
waną wiarą a życiem codziennym trze-
ba zaliczyć do ważniejszych błędów na-
szych czasów (KDK 43; DM 21; EN 20;  
ChL 59; EE 47). Papież Jana Paweł II 
w adhortacji apostolskiej „Christifide-
les laici” stwierdził, że w życiu świec-
kich nie może być dwóch równoległych 
nurtów – z jednej strony życia ducho-
wego, a z drugiej życia świeckiego, 
obejmującego rodzinę, pracę, relacje 
społeczne, zaangażowania polityczne 
i kulturalne (ChL 59). Taki podział jest 
błędny i prowadzi do wielu wypaczeń 
w praktyce życia chrześcijańskiego. 
Wszystkie dziedziny życia objęte są 

planem Bożym i są one „historycznym 
miejscem objawienia się i urzeczywist-
nienia w miłości Jezusa Chrystusa” 
(ChL 59). 

W ramach realizacji funkcji królew-
skiej ważny jest temat posłuszeństwa 
wobec woli Boga. Zagadnienie to czę-
sto bywa określane jako dyscyplina 
lub karność kościelna12. Jest ono ści-
śle związane z chrześcijańskim stylem 
życia. Współcześnie to zagadnienie 
jest aktualne, ponieważ nasiliły się 
tendencje liberalne i demokratyczne, 
które absolutyzują dialog i kompromis. 
Posłuszeństwo we współczesnych 
społecznościach świeckich jest po-
jęciem niemodnym, przez niektórych 
traktowanym jako anachroniczne. 
Nie odbierając pozytywnej wartości 
przekonaniu o znaczeniu demokracji  
i wolności, trzeba przypomnieć, że Ko-
ściół jest społecznością o strukturze 
hierarchicznej i posłuszeństwo nadal 
jest ważnym elementem jego dzia-
łania. Prawda, miłość i sprawy wiary  
nie mogą podlegać prawom demo-
kracji. Fundamentalne zasady wiary 
i moralności domagają się poszano-
wania i przyjęcia. Nie można bowiem 
budować królestwa Bożego bez od-
niesienia do zasad i praw, których nikt  
nie powinien zmieniać. Kościół odnaj-
duje takie fundamenty w Objawienie 
Bożym i prawie naturalnym.

W środowisku rodzinnym chrześci-
jański styl życia realizuje się poprzez 
praktykowanie ducha służby, kształto-
wanie swojego charakteru oraz prze-
zwyciężanie niezgody, niewierności i za-
zdrości13. W rodzinie człowiek uczy się  
kierować swoim życiem według za-
mysłu Bożego. Dokonuje się najpierw 
wobec najbliższych, a potem prome-
nuje na całą wspólnotę eklezjalną  
(por. FC 56-71). Rodzice wychowując 
swoje dzieci realizują funkcję królewską.  

12 Zob. J. Krukowski, Karność kościelna, w: Encyklopedia katolicka, t. 8, Lublin: TN KUL 2000, kol. 857.
13 Powołanie do życia w małżeństwie i rodzinie. w: II Polski Synod Plenarny (1991-1999), Pallottinum 
2001, nr 11. 
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Relacje wewnątrzrodzinne są dosko-
nałą okazją do praktykowania dialo-
gu, poświęcenia, ofiary i rezygnacji  
z siebie dla dobra innych. Rodzina jest 
najlepszą szkołą miłości i odpowie-
dzialności za siebie i innych. 

4. Uczestnictwo w funkcji królew-
skiej przez przemianę rzeczywisto-
ści ziemskich

Przemiana rzeczywistości ziem-
skich w sensie ścisłym mieści się  
w ramach chrześcijańskiego stylu ży-
cia, jednak współcześnie jest na tyle 
ważna, iż należy zaakcentować jej zna-
czenie w realizacji funkcji królewskiej. 
Konsekwencją „uporządkowania” ży-
cia osobistego jest zaangażowanie  
w doskonalenie i przepajanie duchem 
ewangelicznym spraw doczesnych, 
a zwłaszcza dóbr osobistych, kultu-
ralnych, spraw zawodowych, gospo-
darczych i politycznych. Dzieje to się  
głównie za sprawą całej postawy chrze-
ścijan, ich słów i czynów, które wpływa-
ją na styl życia. Królowanie Jezusa do-
maga się uznania, pierwszeństwa oso-
by w stosunku do rzeczy, rzeczy ducho-
wych wobec materialnych, etyki przed 
techniką i miłosierdzia przed sprawie-
dliwością. Człowiek nigdy nie może  
stać się niewolnikiem rzeczy (RH 16)14. 
Zaangażowanie wiernych w przemia-
nę świata za pomocą polityki, gospo-
darki i kultury to nie kwestia wyboru, 
ale obowiązek, który należy spełniać 
na miarę osobistych kompetencji, cha-
ryzmatów i możliwości. Papież Franci-
szek w adhortacji „Evangelii gaudium” 
podkreślił, że wiara nie jest sprawą 
prywatną, ponieważ Dobrej Nowiny 

nie można zatrzymać dla siebie, ale 
dopiero przekazywana przynosi błogo-
sławiony plon.

Udział w życiu publicznym chrze-
ścijan, jest tym rodzajem aktywności, 
w której szczególną rolę mają do speł-
nienia katolicy świeccy. Ich działanie 
ma charakter niejako wewnętrzny, 
ponieważ bezpośrednio uczestniczą  
w sprawach świata i przemieniają go 
niejako od wewnątrz. Powinni oni wno-
sić w życie publiczne „mądrość opartą 
na prawdzie Ewangelii, zabezpiecza-
jącą życie publiczne przed chorobą 
sukcesu i nowoczesności”15. 

Ważnym zadaniem świeckich 
jest przepajanie świata moralnością. 
Etyczność działania życiu publicznym 
powinna mieć charakter priorytetowy 
w stosunku do skuteczności. Ważnym 
motywem zaangażowania katolików 
świeckich w życiu publicznym jest tro-
ska o rozwój królestwa Bożego na zie-
mi (por. ChL 32-44)16.

Szczególną formą przemiany rze-
czywistości ziemskich jest udział w po- 
lityce. Katolicy zaangażowani w po-
litykę powinni kierować się pewnymi 
zasadami wypracowanymi i podany-
mi w nauczaniu kościelnym. Podsta-
wowym warunkiem udziału w życiu 
politycznym jest roztropna służba  
na rzecz dobra wspólnego, czyli sumy 
tych warunków życia wspólnego, dzię-
ki którym jednostki, rodziny i wspólnoty 
mogą pełniej i łatwiej osiągnąć własną 
doskonałość (por. KDK 74;)17. Dobro 
wspólne odnosi się do życia całej spo-
łeczności (KKK 1905-1906). 

Roztropna troska o dobro wspól-
ne zakłada trzy elementy. Po pierw-
sze poszanowanie osoby ludzkiej z jej 

14 R. Kamiński, Działalność zbawcza Kościoła w teorii i praktyce pastoralnej, Lublin: Wydawnictwo 
KUL 2007, s. 300.
15 J. Wal, Podstawy i obszary uczestnictwa katolików świeckich w życiu publicznym, „Roczniki Teolo-
giczne” 55 (2008), z. 6, s. 73.
16 Tamże s. 73-74.
17 Zob. W. Piwowarski, ABC katolickiej nauki społecznej, Pelplin: Wydawnictwo Diecezjalne 1993,  
s. 77-81.
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podstawowymi i niezbywalnymi prawa-
mi, takimi jak prawo do postępowania 
według słusznej normy własnego su-
mienia, do ochrony prywatności oraz 
do wolności, także w dziedzinie reli-
gijnej (KDK 26; KKK 1907). Po drugie 
dobro wspólne domaga się dobrobytu 
społecznego i rozwoju. Władza, która 
przecież jest częścią polityki, powinna 
roztropnie godzić partykularne interesy 
różnych grup społecznych. Jej zada-
niem jest również zapewnienie każde-
mu obywatelowi tego, co jest niezbęd-
ne do życia np. wyżywienie, odzież, 
opieka zdrowotna, praca, kultura, infor-
macja, prawo do rodziny itp. (KDK 26;  
KKK 1908). Wreszcie po trzecie troska 
o dobro wspólne zakłada, że stałym 
kierunkiem polityki powinno być budo-
wanie pokoju i sprawiedliwości, rozu-
mianej nie tylko jako jednorazowy akt, 
lecz jako cnota (ChL 42; KKK 1909)18. 
Papież Benedykt XVI w encyklice „Ca-
ritas in veritate” przypomniał, że pra-
gnienie i angażowanie się na rzecz 
dobra wspólnego stanowi wymóg 
sprawiedliwości i miłości, a prowadzi 
do budowania powszechnego „miasta 
Bożego”, do którego zmierza historia 
rodziny ludzkiej (CV 7).

Kolejną fundamentalną zasadą za-
angażowania w życie polityczne, a tak-
że jej stylem i narzędziem jest solidar-
ność, która zakłada odpowiedzialność 
za wszystkich, w tym także najsłab-
szych i pokrzywdzonych (SRS 38)19.  
Jest ona określana jako „mocna  

i trwała wola angażowania się na rzecz 
dobra wspólnego” (SRS 38). Cechą 
charakterystyczną życia społeczne-
go jest współzależność, która może 
być odczuwana jako przymus lub po-
winność moralna. W tym drugim zna-
czeniu świadomość wspólnego losu  
i zdolność do empatii rodzi powinność po-
dejmowania odpowiedzialności za sie- 
bie nawzajem i za całość społeczności, 
do której się przynależy. Z kolei ta ca-
łość ma zobowiązania względem swo-
ich członków, wyrażające się między 
innymi w kształtowaniu sprawiedliwego 
porządku społecznego. W ten sposób 
zasada solidarności jawi się jako za-
sada porządkująca działalność jedno-
stek, zwracając je ku dobru większych 
i wyższych społeczności. Stanowi ona 
wymóg zarówno miłości bliźniego, jak 
i sprawiedliwości. Polityka prowadzo-
na w duchu solidarności jest drogą  
do pokoju, będącego dojrzałym owo-
cem działalności politycznej (ChL 42)20.  
Papież Benedykt XVI dopełnił ro-
zumienie solidarności o braterstwo  
(CV 19, 38). 

Kolejną zasadą, którą powinien 
kierować się katolik w działalności po-
litycznej, jest zasada pomocniczości. 
Ma ona charakter uniwersalny i do-
tyczy każdej formy działalności spo-
łecznej oraz jest nadrzędnym prawem 
filozofii społecznej21. Papież Pius XI  
w encyklice „Quadragesimo anno” 
(15.05.1931)22 tak zdefiniował zasadę 
pomocniczości: „Co jednostka z własnej  

18 M. Fiałkowski,  Obecność Kościoła w życiu kulturalnym, gospodarczo-społecznym i politycznym, w: Teo-
logia pastoralna, red. R. Kamiński, t.1, Teologia pastoralna fundamentalna, Lublin: Atla 2 2000, s. 273.
19 Rozwarstwienie społeczne, marginalizacja jednych środowisk i szybki rozwój innych, prowadzą  
do napięć, a w konsekwencji są w stanie zdestabilizować porządek społeczny. Brak solidarności spo-
łecznej może stać się także przyczyną kryzysu gospodarczego, a w skrajnych przypadkach prowadzi 
do rewolucyjnych zmian.
20 M. Fiałkowski, Zaangażowanie polityczne katolików w świetle „Noty doktrynalnej o niektórych 
aspektach działalności i postępowania katolików w życiu politycznym”… s. 83.
21 M. Leśniak, Pomocniczość, wW. Leśniak.ralna fundamentalna.y marginalizacji katolików świeckich 
w życiu publicznym.: Encyklopedia nauczania społecznego Jana Pawła II, red. A. Zwoliński, Radom: 
Polskie Wydawnictwa Encyklopedyczne 2003, s. 377.
22 Zob. Pius XI, Encyklika „Quadragesimo anno” (15.05.1931), w: Dokumenty nauki społecznej Ko-
ścioła, t. 1., red. A. Radwan, L. Dyczewski, L. Kamińska, A. Stanowski, Rzym-Lublin: Redakcja Wy-
dawnictw KUL 1996, s. 105-146.
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inicjatywy i własnymi siłami może 
zdziałać, tego jej nie wolno wydzierać 
na rzecz społeczeństwa; podobnie 
niesprawiedliwością, szkodą społecz-
ną i zakłóceniem ustroju jest zabiera-
nie mniejszym i niższym społeczno-
ściom tych zadań, które mogą pełnić, 
i przekazywanie ich społecznościom 
większym i wyższym” (QA 79)23. 

Współczesne interpretacje zasady 
pomocniczości wskazują na jej potrój-
ny wymiar. Po pierwsze zakłada ona, 
że co potrafi osoba uczynić samodziel-
nie, tego wspólnota nie powinna jej od-
bierać. Po drugie, jeśli czegoś osoba 
nie jest w stanie dokonać sama, winna 
ze strony wspólnoty otrzymać „pomoc 
dla samopomocy”. Ważna jest też sub-
sydiarna redukcja, czyli zezwolenie na 
samodzielność. Jeśli pomoc okazała 
się skuteczna, wspólnota nie powin-
na jej dłużej świadczyć, gdyż szkodzi 
to całemu porządkowi społecznemu24. 
Realizacja zasady pomocniczości po-
winna przebiegać na wszystkich po-
ziomach i we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego. Najprościej moż-
na ją streścić w zdaniu: tyle wolności  
ile można, tyle władzy, ile koniecznie 
potrzeba25. 

Te podstawowe zasady są wzglę-
dem siebie komplementarne. Wzajem-
nie się warunkują i uzupełniają. Papież 
Benedykt XVI podkreślił, że zasada 
pomocniczości powinna być ściśle 

związana z zasadą solidarności, gdyż 
w przeciwnym razie prowadzi do par-
tykularyzmu. Natomiast solidarność  
bez zasady pomocniczości staje się asy-
stencjonalizmem odbierającym pod- 
miotowość osobie ludzkiej (CV 58).  
Zaś solidarność i zasada pomocni-
czości bez ukierunkowania na dobro 
wspólne nie dają gwarancji rozwoju.

W niektórych przypadkach, jeśli 
wymaga tego dobro wspólne, kato-
licy świeccy powinni odwoływać się 
do kompromisu, który nigdy nie może 
być pojęty jako rezygnacja z poszu-
kiwania prawdy. Papież Jan Paweł II  
w encyklice „Evangelium vitea” wska-
zuje na taką sytuację w związku z obro-
ną życia od poczęcia i walką z aborcją. 
„Szczególny problem sumienia mógłby 
powstać w przypadku, w którym głoso-
wanie w parlamencie miałoby zadecy-
dować o wprowadzeniu prawa bardziej 
restrykcyjnego, to znaczy zmierzają-
cego do ograniczenia liczby legalnych 
aborcji, a stanowiącego alternatywę 
dla prawa bardziej permisywnego,  
już obowiązującego lub poddanego 
głosowaniu” (EV 73). Jeśli nie byłoby 
możliwe odrzucenie lub całkowite znie-
sienie ustawy, to parlamentarzysta, 
którego osobisty sprzeciw wobec złe-
go prawa jest jasny i znany, postąpiłby 
słusznie, udzielając swojego poparcia 
propozycjom, których celem jest ogra-
niczenie szkodliwości tego zjawiska. 

23 Zasada pomocniczości, często nazywana zasadą subsydiarności (od łac. subsidium ferre – nieść 
pomoc), stanowi normatywną zasadę porządku społecznego, regulującą wzajemne relacje pomiędzy 
jednostkami oraz wspólnotami wyższego i niższego rzędu. Zobowiązuje ona większe społeczności 
do niesienia pomocy mniejszym, a wszystkie razem do pomocy osobie ludzkiej, która jest źródłem, 
fundamentem i celem wszelkiego życia społecznego (KDK 25). 
24 K. Święs, Pomocniczości zasada, w: Leksykon teologii pastoralnej…, s. 645.
25 W relacjach międzynarodowych zasada pomocniczości oznacza ochronę interesów państw słab-
szych oraz wspieranie ich wysiłków mających na celu przezwyciężenie trudności na drodze do roz-
woju. W płaszczyźnie wewnątrzpaństwowej jako zasada demokratyzacji zmierza ona do uznania  
i wspierania struktur pośrednich, czyli społeczności występujących pomiędzy jednostką a państwem. 
Państwo nie powinno wypełniać całej przestrzeni życia publicznego. Nie chodzi tylko o podział kom-
petencji pomiędzy poszczególnymi szczeblami władzy, ale o relacje pomiędzy państwem a oby-
watelami. Państwo pomocnicze winno szanować inicjatywy oddolne i wspierać zagospodarowanie 
przestrzeni społecznej przez niższe społeczności – terytorialne, zawodowe, zrzeszenia o charak-
terze społecznym, religijnym, humanitarnym. Natomiast w rodzinie zasada pomocniczości oznacza 
zagwarantowanie koniecznej autonomii oraz traktowanie procesu wychowania jako pomoc w „samo-
wychowaniu”.
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W takiej sytuacji katolik, mimo, że po-
piera ustawę niedoskonałą, to jednak 
podejmuje próbę ograniczenia zła  
(por. EV 73). Jednak taka postawa jest 
do zaakceptowania tylko wówczas, 
jeśli nie ma wątpliwości, że próby 
wprowadzenia prawa zgodnego z na- 
uką Kościoła są skazane na fiasko. 
Zapewne podobną zasadę można za-
stosować w przypadku problemów bio-
etycznych i prawa z tym związanego26.

Nie ulega wątpliwości, że udział  
w życiu politycznym należy do naj-
skuteczniejszych sposobów przepa-
jania rzeczywistości ziemskich zasa-
dami wiary. W państwach demokra-
tycznych w znacznej mierze od po- 
lityków zależy ustrój i kształt prawa,  
a to z kolei bezpośrednio wpływa na ja- 
kość życia jednostki i społeczeństwa, 
a także bezpośrednio jest związane  
z możliwością funkcjonowania Kościoła  
jako instytucji27. 

Funkcję królewską wierni wykonują 
również przez zaangażowanie w życie 
gospodarcze. Kościół w swojej aktyw-
ności na pierwszym miejscu stawia 
wartości duchowe, ale nie deprecjo-
nuje życia gospodarczego. Podkreśla 
natomiast, że ludzi angażujący się  
w tę dziedzinę winni kierować się za-
sadami etycznymi, nie zapominając, 
że człowiek jest tylko pielgrzymem  
na tej ziemi (por. Hbr 13,14).

Z gospodarką łączy się ludzka pra-
ca. Katoliccy przez sumienne wykony-
wanie pracy i obowiązków codziennych  

dają świadectwo prawdzie i budują 
królestwo Boże (por. DA 13). Nato-
miast chrześcijańscy pracodawcy re-
alizują funkcję królewską, gdy traktują 
pracowników w duchu personalizmu, 
jak swoich współbraci i współtwórców 
zakładu pracy. Wiąże się to z sza-
cunkiem dla pracowników, uczciwym 
podziałem zysków i troską o godność 
pracownika28.

Funkcję królewską wierni realizują 
również przez zaangażowanie w kultu-
rę. Szczególnie doniosłe dziedziny kul-
tury, które wymagają roztropnej ewan-
gelizacji, a które Jan Paweł II nazwał 
„współczesnymi areopagami” bądź 
„głównymi arteriami współczesnego 
świata” to: nauka i oświata; sztuka 
oraz środki społecznego przekazu29.

5. Realizacja funkcji królewskiej 
przez pomoc potrzebującym

Świat współczesny, mimo rozwoju 
naukowego, technicznego i gospodar-
czego, nie poradził sobie z problemem 
biedy. Wręcz przeciwnie, coraz wyraź-
niej widać w świecie rozwarstwienie  
na ludzi bogatych i biednych. Dostrze-
gamy to również w Polsce. Dlatego też 
ważne i potrzebne jest zaangażowania 
każdego wierzącego w pomoc ubo-
gim, chorym, niepełnosprawnym i wy-
kluczonym społecznie. Współcześnie 
pojawiają się nowe formy ubóstwa  
i wykluczenia, które znacznie wydłuża-
ją listę osób potrzebujących pomocy. 

26 Zob. Kongregacja Nauki Wiary, Instrukcja „Dignitas personae” dotycząca niektórych problemów 
bioetycznych (8 IX 2008), Tarnów: Biblos 2008.
27 W Polsce stan zaangażowania katolików w działalność polityczną dobrze opisuje dokument II Pol-
skiego Synodu Plenarnego: „Okres odzyskiwania suwerenności i przemian ustrojowych ukazał siłę 
polskich katolików, a zarazem obnażył ich słabości. W przełomowym 1989 roku rzesze katolików 
zamanifestowały swój sprzeciw wobec komunizmu, oddając w wyborach parlamentarnych głosy  
na kandydatów opozycji. Później jednak stale zmniejszała się liczba uczestniczących w aktach wy-
borczych, w których wyraża się odpowiedzialność za losy państwa”. Sól ziemi. Powołanie i posłannic-
two świeckich, w: II Polski Synod Plenarny (1991-1999), Pallottinum 2001, nr 18.
28 W nauczaniu kościelnym priorytetowymi zagadnieniami w dziedzinie gospodarki są: stosunek pracy 
do kapitału, postęp technologiczny oraz zagadnienia ekologiczne.
29 Szczególnie dożo miejsca w swoim nauczaniu poświęcił kulturze Jan Paweł II. Zasadnicze ele-
menty koncepcji kultury przedstawił papież w przemówieniu w siedzibie UNESCO (Paryż, 2 VI 1980)  
oraz w „Liście do artystów” (Watykan, 4 IV 1999).
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Nie chodzi tylko o bezpośrednią pomoc 
materialną, ale o takie działania, które 
doprowadzą do zmniejszenia obsza-
ru ludzkiej biedy i naprawienia wszel-
kiej niesprawiedliwości. Wymaga to  
również zaangażowania w procesy le-
gislacyjne, aby prawnie zabezpieczać 
podstawowe potrzeby człowieka.  

Ojcowie II Soboru Watykańskie-
go, analizując sytuacje ludzi dotknię-
tych cierpieniem z powodu ubóstwa, 
wzywali wszystkich chrześcijan, aby 
pamiętali, że „trzeba nakarmić umie-
rającego z głodu, ponieważ jeśli go  
nie nakarmiłeś – zabiłeś” (KDK 69).  
Ta soborowa zachęta, by w miarę moż-
liwości pomagać i dzielić się z potrze-
bującymi, jest jedną z form realizacji 
opcji preferencyjnej na rzecz ubogich. 

Adhortacja apostolska „Evengelii 
nuntiandi” wśród zadań apostolskich 
katolików świeckich wymieniła miłość 
i cierpienie ludzkie (EN 70) jako kon-
sekwencję udziału w funkcji królew-
skiej30. Chrześcijańska kró lewskość 
polega przede wszystkim na duchowej 
walce, która ma na celu po konanie  
w sobie grzechu, a następnie na służbie 
Chrystusowi, który jest obecny w każ-
dym człowieku, a szczególnie tym do-
tkniętym niedostatkiem (Mt 25,31-46;  
KK 36). Wierni są wez wani, aby mi-
łością i służbą przywracać stworze-
niu jego pierwotną wartość (ChL 14),  
a ich wiara powinna owocować w życiu 
i poprzez uczynki miłości być zaczy-
nem nowego życia.

Według E. Werona apostolstwo i pos- 
ługa charytatywna są ze sobą tak ści-
śle złączone, że w praktyce nie można 
ich rozdzielić31. Działalność dobroczyn-
na znajduje się u podstaw wszelkie-
go apostolstwa, ponieważ wypływa  

z przykazania miłości, które stanowi 
syntezę chrześcijaństwa. Apostolstwo 
i posługa charytatywna mają wspól-
ne źródło, którym jest miłość rozumia-
na jako cnota teologiczna. Dlatego też 
działalności charytatywnej nie można 
traktować tylko jako części lub formy 
apostolstwa, gdyż mają one wspólną 
formę, która je ożywia32.

Obserwując rozwój działalności 
charytatywnej Kościoła można odnieść 
wrażenie, że w miarę rozrastania się 
struktur organizacyjnych zajmujących 
się pomocą, rośnie zapotrzebowanie  
na bezpośrednią pomoc osobową. Pa-
radoksem jest, że w krajach wysoko roz-
winiętych, gdzie funkcjonują wyspecja-
lizowane instytucje opieki społecznej, 
spotyka się najwięcej ludzi samotnych  
i nieszczęśliwych. Papież Benedykt XVI 
podkreślił, że „Miłość – caritas – zawsze 
będzie konieczna, również w najbardziej 
sprawiedliwej społeczności” (DCE 28). 
Dlatego zaleca się popieranie wszelkich 
form wolontariatu, przyjmującego postać 
bezinteresownego służenia ludziom, 
zwłaszcza najbardziej potrzebującym  
i zapomnianym (ChL 41)33.   

Papież Franciszek w adhortacji 
„Evangelii gaudium” zapisał, że poma-
gając innym „chodzi o miłowanie Boga 
królującego w świecie. W takiej mie-
rze, w jakiej zdoła On królować między 
nami, życie społeczne będzie prze-
strzenią braterstwa, sprawiedliwości, 
pokoju, godności. Tak więc zarówno 
orędzie, jak i doświadczenie chrześci-
jańskie zmierzają do spowodowania 
konsekwencji społecznych. Szukajmy 
Jego królestwa: <Starajcie się naprzód 
o królestwo Boga i o Jego sprawiedli-
wość, a to wszystko będzie wam doda-
ne> (Mt 6,33)” (EG 180). 

30 W. Przygoda, Posługa charytatywna Kościoła w Polsce. Studium teologiczno-pastoralne. Lublin: 
Wydawnictwo KUL 2004, s. 156.
31 Weron już w końcu lat 60 ubiegłego wieku postulował, żeby ściśle powiązać kult miłosierdzia  
Bożego z posługą charytatywną, gdyż odwołują się one do tego samego źródła – miłości miłosiernej.
32 E. Weron, Budzenie olbrzyma, Poznań-Pallottinum 1995, s. 161.
33 Por. W. Przygoda, Apostolski wymiar wolontariatu charytatywnego w Polsce, Lublin: TN KUL 2012, 
s. 78-98. 
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6. Realizacja funkcji królewskiej 
przez współpracę z hierarchią koś- 
cielną 

Wierni są zobowiązani do współ-
pracy w dziele ewangelizacji z hierar-
chią kościelną i w ten sposób realizu-
ją funkcję królewską. Ta współpraca 
przybiera różne formy. Od spontanicz-
nej i okazjonalnej pomocy, aż po speł-
nianie funkcji profesjonalnych pomoc-
ników duszpasterskich, które bywają 
bardzo różnie nazywane w zależności 
od specyfiki danego kraju lub rejonu. 
Najczęściej określa się ich asysten-
tami pastoralnymi. Poza tym świeccy  
od lat realizują funkcję królewską  
przez pracę w zrzeszeniach religij-
nych. Są oni liderami zrzeszeń reli-
gijnych, których często nazywa się 
animatorami małych grup religijnych. 
Płaszczyzną współpracy są także rady 
duszpasterskie i ekonomicznych, które 
w pewnym zakresie pomagają w pro-
cesie podejmowania decyzji w Koście-
le. W wielu przypadkach wierni świec-
cy pomagają duchownym w zarządza-
niu dobrami kościelnymi. Ich wkład  
w wymiar administracyjny Kościoła jest 
nie do przeceniania. Nie można prze-
cież zapomnieć, że w sprawach doty-
czących porządku doczesnego posia-
dają oni znacznie zazwyczaj większe 
kompetencje od przedstawicieli hierar-
chii kościelnej. Dlatego w niektórych 
wypadkach oprócz funkcji doradczych, 
powinni oni podejmować konkretne 
zadania związane z ekonomią.  

Obecnie w wielu krajach, szcze-
gólnie tam gdzie brakuje powołań ka-
płańskich, upowszechniła się praktyka 

powierzania katolikom świeckim róż-
nych zadań pastoralnych, które z racji 
prawa lub zwyczaju są przypisane du-
chownym34. Bardzo często dzieje się 
to na podstawie misji udzielanej przez 
biskupów diecezjalnych, czyli stanowi 
formę apostolstwa pomocniczego wo-
bec hierarchii kościelnej. Wspomnia-
ne zadania dotyczą najczęściej dusz-
pasterstwa zwyczajnego w parafii,  
ale zdarza się także, iż wchodzą one 
w zakres duszpasterstwa specjalnego 
i specjalistycznego, które często reali-
zowane są na poziomie ponadparafial-
nym. Taka sytuacja dotyczy również 
Kościoła w krajach misyjnych, gdzie 
posługa wybranych i przygotowanych 
świeckich, najczęściej zwanych ka-
techistami, jest związana z szerokimi 
uprawnieniami w zakresie duszpaster-
stwa. Dbają oni o parafie, przewodzą 
liturgii słowa pod nieobecność prezbi-
tera, nauczają, przygotowują do sakra-
mentów, a także są nadzwyczajnymi 
szafarzami Komunii świętej.

Realizację funkcji królewskiej jako 
współpracy z hierarchią należy wi-
dzieć w kontekście charyzmatów, jakie 
otrzymują wierni w ramach apostol-
stwa oraz jako wyraz diakonii na rzecz 
budowania Kościoła35. Dzisiaj wiele 
zrzeszeń katolików świeckich pragnie 
wypracować model pomocy w duszpa-
sterstwie36. 

Zakończenie

Idea „intronizacji” pojętej jako 
uznanie królewskości Jezusa Chry-
stusa i oddanie się pod Jego opiekę 
znajduje uzasadnienie na kartach  

34 Zob. K. Rydlak, Nowe formy aktywności duszpasterskiej laikatu na przykładzie aktualnych doświad-
czeń Kościoła we Francji, „Teologia Praktyczna”, 2002 t. 2, s. 12-36.
35 Z. Podlewska, Kobieta-teolog jako pomocnica duszpasterska, w: A.L. Szafrański, Kairologia. Zarys 
nauki o Kościele w świecie współczesnym. Lublin: Wydawnictwo KUL 1990, s. 287
36 Dla przykładu można wskazać na Drogę Neokatechumenalną, która zakłada, że po przejściu 
wszystkich etapów formacji wierni oddają się służbie Kościołowi, co konkretnie powinno się prze-
łożyć na dyspozycyjność wobec biskupów i prezbiterów. Ta współpraca czasem przyjmuje pewne  
cechy „zawodu”, ponieważ niektórych katechistów utrzymują wspólnoty neokatechumenalne z datków 
zbieranych podczas spotkań. Podobnie Ruch „Światło-Życie” wypracował formy diakonii, rozumianej  
jako współpraca z hierarchią kościelną. 
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Pisma Świętego i została potwier-
dzona przez Tradycję Kościoła, co 
znalazło wyraz w ustanowieniu litur-
gicznego  święta Jezusa Chrystusa 
Króla Wszechświata. W praktyce „in-
tronizacja” to życie według nauki Je-
zusa Chrystusa i posłuszeństwo na-
uczaniu Kościoła. Wierni z racji przy-
należności do Jezusa Króla i Pana 
uczestniczą również w Jego urzędzie  
królewskim i tym samy zostają zobowią-
zani do wypełnienie misji królewskiej  

w swoim życiu (komplementarnie z fun- 
kcją prorocką i kapłańską). Funkcję tę  
realizują głównie przez chrześcijań-
ski styl życia, pomoc potrzebującym  
oraz posłuszeństwo wiary i współpracę  
z hierarchią kościelną. Uznanie Jezu-
sa Królem powinno skutkować również 
przemianą rzeczywistości ziemskich,  
a dokonuje się to przez odważne  
i roztropne zaangażowanie wiernych 
w życie publiczne, przede wszystkim 
w politykę, gospodarkę i kulturę.

Ks. bp Wiesław Śmigiel – biskup pomocniczy diecezji pelplińskiej, dr hab. teologii,  
prof. KUL, wykładowca teologii pastoralnej w Wyższym Seminarium Duchownym w Pelplinie.  

ks. Marek Dziewiecki  

Męskość – zadania mężczyzny we współczesnym świecie

Wstęp

Nieustannie zmienia się sytuacja 
kulturowa, ekonomiczna i polityczna,  
w której żyjemy. Zmieniają się obycza-
je, wzorce postępowania, ideologie. 
Modyfikacjom podlegają wyzwania  
i oczekiwania pod adresem poszcze-
gólnych osób i całych grup społecz-
nych. Ewoluuje spojrzenie na mężczy-
znę i kobietę, na ich tożsamość i zada-
nia, które przed nimi stoją.1 Istota tych 
zadań pozostaje jednak ta sama w każ- 
dej epoce, gdyż nie zmienia się jako-
ściowo natura człowieka. Nie zmienia 
się też natura tego, co istotne w byciu 
mężczyzną czy w byciu kobietą. 

Zadania, jakie stoją przed mężczy-
znami i kobietami, najpełniej i najbar-
dziej precyzyjnie opisuje i wyznacza 
sam Stwórca, gdyż On nas najlepiej 

zna i we wszystkim rozumie. Celem ni-
niejszej analizy jest prezentacja zadań, 
jakie w Księdze Rodzaju Bóg postawił 
Adamowi – pierwszemu mężczyźnie. 
Zadania te pozostają najważniejsze  
i aktualne w każdej epoce, a zatem 
również we współczesnym świecie.2

Mężczyzna podobny do Boga
 
Pierwszym zadaniem mężczyzny 

jest trafne rozpoznanie własnej natury, 
czyli odkrycie tego, kim jest. To specy-
ficzne zadanie ludzi, gdyż – w odróż-
nieniu od zwierząt – potrafimy myśleć  
i jesteśmy obdarzeni świadomością 
własnego istnienia. Mężczyzna, który  
nie odkrywa prawdy o tym, kim jest,  
nie będzie w stanie odkryć prawdy o sen-
sie własnego istnienia. W konsekwencji 
skaże samego siebie na kierowanie się  

1 S. Arterburn, Mężczyźni i ich sekrety, W Drodze, Poznań 2007.
2 Por. M. Korzekwa, M. Dziewiecki, Bóg, człowiek i miłość, Nasza Przyszłość, Szczecinek 2010.


